GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

JKMość Arcyksiążę Ferdynand dE- 
ate, cywilny i wojenny Jenerał: Gubernator Ga- 
lieyi, wrócił w najpożądańszém zdrowiu, do stolicy 
Raszój, d, 6. b. m. o godz. pół do 7mćj wieczo- 
tem, ku powszechnój radości mieszkańców. 


D. 30go maja obchodzono tu piękną i rzadką 
Uroczystość, Frańciszek Massoch, eme- 
Tytowany profesor i doktor medycyny, ukończył 
Pięćdziesiaty rok od dostąpienia r. 1788 godno- 

i doktorskićj, Kiedy uroczystość taka już dła 
Kaadkości swojćj jest szczególna, albowiem nie 
Wielu tylko osobom wolno cieszyć się podob- 
dym jubilejaszem; w obecnym przypadku zy 

ała ona tóm większe znaczenie, ileże Jubi- 
àt jest to maż , który wyszczególniająca się 

iałalnością swoja, skromnóm postępowaniem 
szlachetnościa umysłu zjednał sobie powszech- 
ny Szacunek, okazany mu w tym świetnym dnia 
zlożeniem jednogłośnych hołdów. Koledzy jego, 
Wszyscy praktykujący lókarze Lwowa, w dowód 
Uznania jego zasług i niezmordowanych w po- 

Szłyna nawet wieku w Krainie nauk postępów, 
Wręczyli mu, przez wybraną z grona swojego de- 
„ŻA nader misternie zrobiony sróbrny pu- 

rz napisem: 

Francisco Massoch 
senlorl, MeDICo. qUlnqUagenarlo, Utpote, 
JUbl Laco. III, CaL. JUnllI, 
Collegae Leopolienses. 
Oprócz tego przeznaczyli pewna ilość pienięż- 
3 na jaki cel dobroczynny, którego wybór sole- 
lŁaqtowi zostawiono. Magistrat stolicy naszćj 

ał mu honorowe obywatelstwo miejskie, w 
odziękę za usiłowania, jakie przez pół wieku 
eaat sposobem najbezinteresowniejszym po- 
pecat w tém mieście cierpiącćj ludzkości wszel- 

go stanu, Uniwersytet, którego był przez lat 
tih. Jako profesor ozdobą , a któremu w la- 
wod 1803 i 1828 jako Rector Magnificus prze- 
oi złożył mu uroczyście, przez swój 
JET najprzychyłoiejsze Życzenia „ czego 
Ja al także od wielu innych znakomitych osób, 

dzień ten radości odpowiednim za- 


ną 


areszcie by 
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kończyć iestynem, wieczorem w sali Kiselki zgro- 
madziło się trzydzieści osób , po części lekarzy, 
po części innych czcicieli solenizanta, wraz z te- 
goż familija, przyczóm rozdawano »Poezyjes, 
tkliwością i delikatnością uczuć powszechnie zaj- 
mujące. W ogóle całe towarzystwo to ożywiał 
duch wesołości iserdeczności, a ponienaż zdarzyło 
się właśnie, że dzień ten radości był oraz dniem 
imienin N. Cesarza Jmci i JliMości naszego naj- 
dostojniejszego Jenerala - Gubernatora; przeto 
wniesiono najprzód toasty za zdrowie tych naj- 
dostojniejszych Osób i całój rodziny cesarskiej, 
następnie za zdrowie Jubilata, z tém serdecz- 
nóm wszystkich Życzeniem, ażeby długo jeszcze 
cieszył się owa meęzka siłą i owa wesołościa u- 
mysłu , któremi los szczęśliwy obdarzył go do 
późnego wieku i oby mu takowe długo — dłu- 
go jeszcze zachował | (Lem. Zeit.) 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 
— Z Wenecył d, 15. maja. — 


C. K. fregata Guerriera, dowodzona przez ka=- 
pitana korwetowego Bua, odplypęła z tutejsze- 
go portu d. 23go t. m. Na jéj pokładzie znaj- 
duje się JCKMość Arcyksiażę Fryde- 
ryk, kapitan okretu linijowego w c. k. mary- 
narce, który ożywiony Życzeniem rozszórzenia 
eo rez więcćj swych wiadomości nautycznych , 
obecnie na pomienionćj fregacie przedsiębierze 
podróż morską dla praktycznój nauki, z posta- 
nowioniem zwidzenia przy tćj sposobności róż- 
nych portów i znakomitszych zatok Śródziemne- 
go Morza. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d, 24go maja mieści następującą 
depeszę telegraficzną z Bajonny z d. 20go po- 
mienionego miesiąca: »Don Carlos d. 19go od- 
dalit się z Estelli; udaje się do Guipuzkoi. Doia 
tegoż Leon przedsiębrał rozpoznanie aż do Otei- 


zy i do Leryna się cofnal. (Zdaje się że wte- 
dy był pobitym.) Nic ważnego z M:drytu do 
d. 19go. $ 


Donoszą z Madrytu pod d. 16go maja: Jene- 
rał Narvaez odchodzi dnia dzisiejszego do Anda- 
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"uzyj. Jego armija odwodowa, licząca teraz 6000 
ludzi, będzie przecicż miała udział w obrotach 
wojennych, co jest w najwyższym stopniu po- 
trzebnóm , gdyż zwiazki z Andaluzyją ciągle 
baody powstańcze przerywają i nie dawno pod 
samóm Manzapares dopuściły się bezprawiów. 
Także Oraa do armii środkowój potrzebuje wię- 
cój jeszcze posiłków , ponieważ nawet po zła- 
czeniu się z Aspirosem i Pardinasem ma tylko 
10,000 bagnetów, pod c-as gdy Cabrera przeszło 
46 bozalijonami rozrządzać może, a dziesięć in- 
nych ma na załodze w zdobytych przez siebie 
miastach, Do tego jeszcze przydać należy 2000 
ludzi Merina, 500 miedobitków z oddziału Ne- 
grego i szczątki z oddziału Don Baeilia Garcyi , 
tak, iż Cabrera jest w tćj chwili najstrasznićj- 
stym między karlistowskimi naczeloikomi. 

Commerce a d. Z4go maja donosi: »Głoszą w 
Madrycie, że znanemu ojcu Cyrylowi powieśćsię 
miało, otrzymać u Don Carlosa posadę i pływ, 
jakie pod Ferdynandem zajmował. (Ojciec Cy- 
ryl, o którym pisano dawnićj, że go we Fran- 
cyi uwięziono, zapewne, jak się zdaje, przez gra- 
nicę się przemknał.)Skutkiem rad jego, Don Carlos 
znowu Fguję, Villarcala, Zaristeguja i innych 
dowódzców vżyć zamyśla. Jeżli się wiadomość 
ta potwierdzi, Espartero, chcący w Nawarze dzia- 
łać, a w którym wszelkie nadzieje pokładaja, be- 
dzie miał trudna przeprawę. Publiczna opinija 
mało polega na dowódzczym talencie hrabi Lu- 
chsna; ale za to ufają jego szczęścia, które go 
nigdy jeszcze nieopuściło. Espartero, syo arric- 
ra (pogapiacza mułów) z Granatulo koło Ciu- 
dad real w Mancha, jako student wstapił r. 1808 
w służbę wojskową. W Amergca wygrał w grie 
400,00 duros. W miłości ma także szczeście; 
ozeoił sie w Logrono z młodą, piękna i bognta 
dama. Pod czas całćj kampanii ciągłe ma szczę- 
ście słuzyło.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Następnjąca podają dokładna listę ambasadorów, 
majacych być obecnymi na obrzędach korona- 
cii: lmicniem Francyi przybędzie marszałek 
Soult; Hiszpanii margrabia Mirallores ; Austryi 
książę Schwarzenberg; Belgii książę de Ligne; 
Jłosazi hrabia Stroganoff; Pruss książę Putbus; 
Szwecji hrabia Gustaw Lowcohielm; Sardynii 
margrabia Brigoole-Solle; Ilolandyi p. Van der 
Capelle ; Danii Iirystyjao książę ilolsztyński. 
lisiaię Nemoura ma w końcu czerwca przybyć 
Da czas Krótki do Londynu, dla znajdowania się 
również na Koronacyi królowój Wiktoryi. 

Nim na posiedzenia izby piższćj d. 18go 
maja rozprawy nad budżetem skarbu zagajono, 
sokietarz stanu spraw wewnetrznych , lord Joho 


Rassell, zrobił izbie następujsce jeszcze ważne 
udzielenie. Zawiadomił, że mipistronie achwa- 
lili ostatecznie , nie odkładać dłużój manicypal- 
nego irlandzkiego bila dla projektu o dziesięct" 
nach , lecz że pićrwotną koleja przystąpią 2007 
wu do tych obu środków, jaka przerwali jedy- 
nie z uległości życzeniom opozycyi, która po 
tym warunkiem także do uległości gotową się 
być zdawała i że pićrwszy bil przed ostatnim Po” 
piórać zamyślają. Postanowienie to zdawało S 
z tad pochodzić, że ministrowie z pojednawczyć 
oświadczeń, wyrażonych przez księcia Welling* 
tona w izbie wyższćj, w końcu przeszłorocz” 
nych posiedzeń, wcale innego apodaićnali się 
postępowania opozycyi pod względem spraw if“ 
łandzkich , niźli okazanego przez też opazycyj? 
w sprawie wniesionych przez lorda J. Russell rez0” 
lucyj o dziesięcinach. Minister postanowił zatćm 
wnieść obrady nad bilem municypalaości irlands* 
kich w wydziale, oieodzownie w poniedziałek *%* 
21. maja, na którymto doiu rozprawy w wydziś* 
le o rezolucyjach pod względem dziesigcin 08” 
bywać się miiły. Ostatnie odłożył z tego po” 
wodu do następnegu poniedziałku , zrobiwszj 
przytóm uwagę, że zaprojektuje dalszą jeszcż8 
zwlokę, gdyby do tego czasu nie załatwiona? 
municypalaego bilu. Oznajmił zarazem , że í 
wydziale o rezolucyjach pod względem dziesięcił! 
za jedyna podstawe nowego dziesięcinnego bili 
zaprojektuje li przemianę dziesięcin w gruntow? 
rentę, przez piórwotnego właściciela gruntu 9% 
płacać się majaca, z czćm jeszcze to chce pola” 
czyć: jakie ma być przeznaczenie nie wydan“ 
dotąd części milijona, duchowieństwu w Irland) 
naprzód ze skarbu państwa na zaległości dzić” 
sięcin zaliczonego. Bił ten przeto mieć bę” 
dzie mianowicie ten zamiar, by koniec położ5” 
rozruchom, sprawianym ciagle przy obecném W)” 
bićraniu dziesięcin, podczas gdy zregulowa 
innych kościelnych stosunków odłożonóm jesze?" 
zostanie. Na prośbę Sir Rob. Peel, który 3 
względem na ważność tego ministeryjalnego a 
wiadomienis, chętnie chciałby piórwój z s%5%_ 
politycznymi przyjaciołmi paradzić się nad p% 
stępowaniem, jakie po owój zmianie w prola 
cie ministeryjaloym przestrzegać mają, lord Jon” 
Tiussell, po niejakim rozbiorze téj sprawy» PP 
stał na odłożenie obrad nad bilem mubicyp” 
bym, przynajmniój do piatku, d. 25go È "R 
na co Sir Rob. Peel oświadczył, że gdyby dec” 
azonym sią widział nieprzyjaźnie przeciw bilo% 
municypałoemu wystąpić , wcześnie o tćm koty: 
nisirów zawiadomi, ażeby nie miano powoć” 
skarzać się na niespodziówany opór. 
Na posiedieviu izby niższój d 
wniosek kanclórza izby skarbowćj po 


. 


. 18go0 majs 
d względe© 


budžetu na rok 1838—1539 został, jak donie- 

liśmy , bez głosowania przyjęty. Z wykazu kan- 
tlórzą izby skarbowéj wynika ta okoliczność, że 
Ubytok w ostatnim roka finaosowym wynosił 
1,428,000 faut. st. W ciagu rozpraw oświadczył 
P: Spriog-Rice, że postępowanie amerykańskich 
tupców z swoimi wierzycielami w Auglii, było 
W ciągu ostatniego przesilenia zupełoie honoro- 
We. Takie samo oświadczenie dał także guber- 
nator aogiclskiego banku; nadto zrobił uwagę, 
© kupcy ci bez wahania się 20 do 30 procentu 
Poświęciii, dla uiszczenia swych zobowińzań. 


Na posiedzeniu izby wyższój d. 22. maja, 
Łezwołono 149 głosami przeciw 20, na drugie 
Odczytanie bilu dla ubogich irlandzkich. 
— W izbio niższój po dosyć czczych deba- 
tach, do których nikt z członków rządu nie na- 
ożął , przyjęto 96 głosami przeciw 03 mocyję 
Sir E. Wilmota: ażeby zaraz po uchwalo par- 
mentu ustało służebnictwo Muraynów w osa- 
ach angielskich. Abolicyjoniści przyjęli ten 
skutek głośnemi okrzykami radości; lord Johu 
lusse] jednak dał do zrozumienia zacnemu ha- 
Fonctowj (Sir E. Wilmotowi), iZ rząd jak najwy- 
zatniej projektowi temu sprzeciwiać się będzie, 
a8 wiadomo, podobną mocyję Sir G. Suick- 
„ada, odrzucono d. 29. marca w izbie niższej, 
<60 głosaini przeciw 205 głosom. 

Syryusz , piórwezy statek parowy, który wprost 
2? Europy do Ameryki płynał, d. 49. maja wró- 
ci} z New-York do Falmouth. Opoaścit Cork 
w Irlandyi d. 4. kwietnia i po siedmnosto-dnio- 
nój żegludze, dnia 21. do New-York zawinął. 

nia tegoż, tylko cokolwiek poźniej, Ji po trzy- 
nastu dniowćj żegludze, okręt Great Western 
pabsył z Brystolu, z kąd d. 4. wypłyoał. Przy- 

)cie tych okrętów , z powodu ich szybkićj że- 
flagi, sprawiło powszechoe wrażenie w Nowym- 

orka. — Dnia 16. zdybał się Syryusz z pły- 
aacym z Halifax statkiem parowym Zyczan i 

ABrał tegoż pakiet z listami, zawićrajacemi wia- 
gą ości z aogielskićj północaćj Ameryki. Po- 

Ug tychże od czssu stracenia Mathewaa i Lounta 
3 Śrnćj- Kanadzie, nikogo więcćj nie stracopo. 
R gscy inni skazani na śmierć więźniowie, o- 
aal zawieszenie wyroku. Southerlanda ska- 
Da na dożywotnią deportacyję. Niejaki pan 
jn z Niagary w Górnćj-Kanadzie, uwię- 
"r został w Lewiston, w Państwie New- York, 
EA miał się żenić, oskarzony o ud:iał w za- 
zag amerykańskiego statku parowega Karo. 
do q BA rzóce Niagarze. W  Dóloćj-lanadzie 
Eras e 21g0 sierpnia zasuspendowano akt £la- 
$-Uorbu;, 


| 


Francyja. 


Następujący jest krótki rys Zycia księcia 
Talleyranda: Karol Maurycy ksiaże Talley- 
rand-Pórigord, kawaler orderu Świętego Ducha, 
wielkiego krzyża legii honorowćj od czasu te- 
goż założenia r. 1805, złotego runa, wielkiego 
Krzyża król. węgierskiego ordera St. Szczepana, 
dańskiego słonia, hiszpańskiego Karola II., grec- 
kiego Zbawiciela, perskiego słońca, portugal- 
skiego Poczęcia, pruskiego czarnego orła, ros- 
syjskiego St. Jedrzeja, saskiego korony, toskań- 
skiego St. Józefa , kawaler król. wirteraberskiego 
orderu złotego orła it. d. it. di, członek aka- 
demii napisów i pięknych umiejętności i akade- 
mii morałnych tudzież politycznych umiejętności, 
urodził się w Paryżu d. 2, lutego r. 1754; pochodził 
ze znakomiićj francazkićj rodziny, z młodszćj 
główućj linii familii la Marche , posiadajacćj hrak- 
stwo Périgord. Był najstarszym z trzech braci, 
lecz dotknięty paraliżem w nogę, z któregoto 
powodu utykał, zestał przeznaczony do ducho- 
wnego stanu i swoje prawo pićrworodności swe- 
mu drugiemu bratu przekazał. Wychowany był 
w somiuaryjum St. Sulpicyusza. Młody Abbe, 
znajdując z początku mało upodobania w życiu 
duchownóm , wyszczegółniał się wkrótce. Roku 
1780 został jencralnym ajentem duchowieństwa, 
lubo wcale wszelkiego czasu swojego nie po- 
święcał kanonicznemu prawu, raczćj hołdował 
filozofii 18go wieka i gorliwie zajmował się nauką 
ekonomistów. Roku 1788 wyświęcono go ną 
biskupa z Autunu, a w roku następnym mia- 
nowano deputowanym dyjecezyi jego przy Sta- 
nach Jeneralnych. Mirabeau, Sieges i Talley- 
rand panowali koastylucyjaemu zgromadzeniv. 
Talleyrand wniósł kilka ważnych projektów. 
Roku 1790 wyniesiony na prezydenta narodo- 
wego zgromadzenia, doia 14go lipca 1790 jako 
w rocznicę zburzenia bastylli, odprawił mszę 
pod czas federacyi oarodowój na placu marso- 
wym, był jednym z pićrwszych księży, którzy 
konstytucyję zaprzysięgli i odbićrał przysięgę od 
piśrwszych konstytucyjnych biskupów. Za czyn- 
ność tę był d. 17. kwietnia r. 1791 od Papićża 
Piusa VI. dotknięty klątwa kościelna, złożył bi- 
skupstwo i obrano go członkiem dyrektoryjatu 
departamentu Paryża. Roku 1792 wraz z pa- 
nem Chauvelio posłany był do Londynu wzglę- 
dem układów pokoju, lecz Pitt przyjawszy ich 
z początku dosyć pomyślnie, rozkazał w końca, 
by Anglije w 24 godzinach opuścili. Talleyrand, 
który d. 11. sierpnia , nazajutrz po szturmio do 
Tuileryjów, do Paryża powrócił, winien Dan- 
tonowi ocalenie swoje z rak morderców i emi- 
grował do Stanów Zjedaoczonych. Zatradniony 


spekalacyjami handłowemi pozostał tam, dopo- 
kad go w r. 1796 nie odwołano. Roku 4797, 
po 18. Fructidor (po zwycięztwie Barrasa), mia- 
nował go dyrektoryjat ministrem spraw zagra- 
nicznych, lecz usunął się wkrótce przed zama- 
chami wszystkich partyj, mianowicie przed 
stronnictwem Luciana Bonapartego ; który go 
w radzie pięciuset zaskarzył; przyłączył się 
odtąd do wschodzacój gwiazdy Napoleona Bona- 
partego, który miał w nim nader zwinnego zwo- 
Jennika. Po 18. Brumaire, do którego wielki 
miał udział, konzulowie (d. 21. listopada 1799) 
oddali mu zoowa wydział spraw zagranicznych. 
Roku 1803 przez Papićża Piusa VII. sekulary- 
zowany, wkrótce potóm ożenił się z panią 
Grandt z Hamburga (zmarłą w grudnia roku 
1835, z którą się był rozłaczył). Zwyciezkim 
był jako współzawodnik Fouchego, a r. 1806 wy- 
ńiesionym został do godności księcia Beneweniu 
i wielkiego podkomorzego państwa. Lecz w ciągu 
czasu tego między nim a Cesarzem zachodziła 
co raz wyraźniejsza różność zdań. Wypadki hisz- 
pańskie rozstrzygnęły to nieporozumienie. C'est 
le commencement de la fn, »jestto poczatek 
końcać, rzekł Talleyrand o wtargnienia do Hisz- 
panii. Biuro spraw zagranicznych oddaoo w sierp- 
niu roku 1807. panu Champagny, a Talleyranda 
usuniono mianowaniem go wielkim wice-elekto- 
rem. Odtąd żył na ustronia, po-części pod do- 
zorem policyjnym, i zbliżał się do Bourbonów- 
Roku 1814, w czasie wejścia sprzymierzeńców 
do Paryża, był prezydentem tym-czasowego 
rządu aż do przybycia hrabiego Artois, poczóm 
Ludwik XVIII. mianowawszy go parem i mini- 
strom spraw zagranicznych, wyprawił na kongres 
do Wićdnia. Dnia 8go lipca 1815 otrzymał pre- 
zydenturę w mioisteryjum, lecz w końcu roku 
zdał takowę księciu Richelica, ponieważ dru- 
giego paryzkiego pokoju podpisać mie chciał. 
Król mianował go wprawdzie wielkim podkomo- 
rzym, ale od spraw publicznych usanał. Wiabie 
parów stawał często na czele opozycyi. Onto 
był, który Ludwika Filipa skłonił szczególnie do 
przyjęcia korony. Od króla do Londynu wysłany, 
przyczynił się tam najwięcćj do zawiązania przy- 
mierza między nieprzyjaźnemi od wieków mo- 
carstwami Anglija i Francyją, na którómto przy- 
mierzu opićra się konfederacyja zachodnićj Eu- 
ropy. Był przytóm jednym z najczynniejszych 
przy konferencyi londyńskićj, która Królestwo 
Belgijskie utworzyła. W poczatku r. 1835, uwa- 
Zając zadanie swoje za spełnione, usunał sią od 

ublicznego zawodu. »Wykonał on dzieło swoje 
(powiada Constitutionnel, to jest p. Thiers). 
Rewolucyję zaczął izakończył.« Wszelako rada 
jego była ciagle poważana u dworu. — Sady 
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dzienników o zmarłym są, jak naturaloa, króślone 
barwami ich stronnictwa. Dziennik mipistery* 
jalny, Journal des Debats Emila de Girardin » 
chwali wnim jego polityczną konsekwencyję, Po” 
nieważ on przyłączając się do wypadków, ludzi 
iducha czasu , miał zawsze jeden zamiar prze 
oczyma, rząd konstytucyjny i związek między po” 
ładniową a zachodnią Earopą. — Constitutionnel 
sławi jego rzadkiego ducha i nieopuszczającą 69 
nigdy zimną krew, że zawsze jak nad sobą 80% 
mym tak i nad innymi panować umiał, a przy” 
tém obok głębokićj jego pojętliwości wysławić 
dobroć serca, która tak często jaśniała na nie” 
poruszonóm prawie obliczu, — Courier wynot 
giętkość jego charakteru , przenikająca bystrość 
umysłu, mianowicie w przewidywaniu nieszczę” 
ścia; dodaje wszakże: »nie wićmy ażali w istocie wy” 
konywał owo zdanie swoje: »mowa dana jest czło” 
wiekowi do pokrycia swych myśli; dosyć ju? 
do ustalenia o nim wyroku, że zdanie to moż 
mu być z niejakićm prawdopodobieństwem przy” 
pisywane.« O końcu życia jego pisze Courier* 
»kKsiążę Talleyrand zakończył jako prawdziwy 
dworak, dworując królowi, i jako prawdziwy dy” 
plomata, w układach z Papićżem, z którym jako 
zaprzysięgły biskup, jako ożeniony ksiądz, jako 
exkomunikowany katolik , nie jedne zaiste miał 
sprawę do załatwienia.« — National wyratð 
się o nim także w sposobie następującym * 
»Pan Talleyrand był zastępca systemata 080 ie 
stych interesów i politycznego skeptycyzmu. Prze 
wszystkie rewolucyje nasze widzimy przebijająć? 
się zawsze tę iromiczną postać, zdajacą się SZ)” 
dzić z usiłowań naszych , zerwania więzów prze” 
słości. Niekiedy znika ona: wtedy, gdy walkś 
między ludami a królami, między Francyją s E% 
ropa za nadto zacięta, za nadto otwarta być 2% 
czyna, iżby oględna dyplomacyja jaka nadziej? 
skutku mieć mogła. Lecz wkrótce pojawia się 
znowu, by panowanie absolutyzmu na no” 
wspiórać. Tak roku 4830, gdy zaledwo Ko 
barykadów opadł, pospieszył do Palais - Royal’ 
jako żyjący symbol przeciw-rewolucyi. Masz b). 
śmierć jego znakiem, że czas starćj dyplomat’ 
spełniony |< — Gazette twierdzi, że w Talleyrs9 
dzie umarła dusza teraźniejszego rządu. — K 
tidienne nawrócenie się księcia za szczóre UFS" 
ża. — Co do pamiętników jego, które miał wAn 
glii pozostawić, wspomnieliśmy już , że zaka 
sukcesorom swoim ogłaszać je przed lat tr29 
dziestu. Podług ianych podań, warankiem 
dania tych pamiętników ma być śmierć trze 
pewnych osób. B 
Ami de la Religion donosi, że książę Taliey" 
rand już od niejakiego czasu zajmował się sP 
wami duchownemi, miéwał narady z księdze 
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Dupanloup, a w czasie akademicznój mowy swo- 
j (w początkach marca) miał powiedzióć: »Mam 
COŚ jeszcze do uczynienia i uczynię tose Wtedy 
układał on kodycyl wyznajac sią do rzymsko- 
katolickiego kościoła. Itsiadz Dupanloup poświę- 
cit mu Bossueta: »Dzień Chrześcijoninać i książkę 
tọ znaleziono u niego otwarta przy rozdziale : 
»Chrześcijani przygotowuje się przed śmiercią 
O ostatnićj spowiedzi.s List do Papićża, który 
arcybiskapowi przesłał , ułożony przed czterna- 
stu dniami, pisany był całkiem jego ręką. Arcy- 
iskup nie był przy ostatnićm pomazaniu, lecz 
wakroć w ciągu dnia dowiadywał się o zdrowie 
chorego i rano jeszcze miał oświadczyć: iż Życie 
Swoje dałby chętnie za niego. Gdy otćm cho- 
romu doniesiono, rzelił: »Arcybiskup może z ży- 
cia swojego lepszy zrobić użytek.« List do Pa- 
Piéža przesłano do Rzymu; spodzićwamy się, że 
Wraz z przyłączonćma wyznaniem drukiem ogło- 
SŁony będzie. 


LEN 

Izba deputowanych przyspiesza ciagle 
Prace swoje, co dla ministervjum bardzo jest 
Pożądanóm , tym sposobem bowiem spodziówać 
się możo usunięcia sprawy © przemianie ren- 
tów, Ministrowie znajdowaliby sie w nioprzy- 
lemnóm położenin, gdyby przed jedna izbą a 
Sieli usprawiedliwiać to, co w drugiój powiedzieli. 
edyne sprawy, które jeszcze uwagę izby na sie- 
bis ściagnać mogą, jestto sprawa algierska i oko- 
ejach żełaznych. Prsedłożenie dalszych wnio- 
sków do ustawy o nadanie zezwolenia towarzy- 
stwom prywatnym na zakładanie kolei żelaznych, 
które dnia 22 maja nastapić miało, zostało przez 
to adwleczonóm że pod wzgłedem kolci do Ha- 
Wru należy pićrwój jeszcze pogodzić różne to- 
Warzystwa, które otę kolej podały. 


Szwajcaryja. 

Do Bazylei przybyła dnia 21. maja, wprawdzie 
nie zupełnie jeszcze zareczona wiadomość, ja- 
oby w dólnćj części Walii rewolucyja wy- 
uchnęła. Nió masz jeszcze dokładnego poda- 
Dia, z jakiego powodu i w którym czasie wy- 
bachło to powstanie , tyle tylko donoszą, że 
Ww Maurice, Martigny ina ionych miejscach 
dólnej Walii , powystawiano drzewa wolności, 
Że rokosz zamierzał odebrać tamecznemu bi- 
skupowi wszystkie dotychczasowe polityczne przy- 
wileje i postawić w zupełaćj równi wszystkie czę- 
Sci kantonu. Rada krajowa składa się dotychczas 
z 52 posłów trzynastu obwodów i biskupa z Sit- 
ten z cztórma głosami : Górna-Walija ma 28, 
A hierównie wiecój zaludniona Dólna-Walija tylko 
posłów. Zejście się wjedpym czesio tćj de- 
Monstrącyi z zaburzeniami w kantonie Schwitz, 

Podobno nie jest dziełem samego przypadku. 


Belgija. 

W skatek wniosku uczynionego przez hrabię 
Ansembourg, uchwalił senat na posiedzeniu z d. 
17. maja następujacy adres do Króla: »N. Panie! 
zbliżające się rozpoczęcie układów na konferen- 
cyi londyńskićj obudza w nas niezawodna na- 
dzieję, iż nareszcie ujrzymy przywiedziony do 
skutku pokój, tak potrzebny dla powszechnego 
dobra Europy. Senat sądzi, iżby zaniedbał je- 
dng zawoich najpićrwszych powinności, gdyby 
śród tak trudnych okoliczności nie wystapił jako 
tłumacz życzeń całego kraju. Życzenia te zmie- 
rzają do tego, aby tok układów zostawił nas 
w posiadaniu prowincyj Limburg i Luxemburg, 
które przez tak długi czas są już spojone z na- 
szym krajem i bez istotnych wzruszeń od niego 
oderwanemi być nie moga. Zdanie wysokich 
mocarstw europejskich, które od r. 1830 tak 
wielkie dla pokoju Europy przyniesły ofiary, nie 
dozwoli, aby je zapoznano, w przekonaniu , że 
dla utrzymania samego pokoju pożądaną jest rze- 
cza, aby te cześci kraju zatrzymały i nadal ia- 
stytucyje, do których dobrowolnie z nami sie przy- 
łaczyły, i pod których opieka od lat sześciu Żyja 
spokojnie i szczęśliwie. Senat ośmiela się spo- 
dziówać, iż wasza król. mość w uznaniu wielkich 
zasług, któreś położył dla utrzymania pokoju 
Europy, będziesz mógł tego dopiąć, aby Belgija 
w obrębach swego obwoda zmniejszoną nie zo- 
stała.s — Król Belgijski odpowiedzia? następuja- 
cemi wyrazy na adres segatu: »Mości panowio! 
Uczucia i życzenia wyrazone przez senat są także 
imojemi Wszyscy mieszkańcy kraju, jak jaż 
inną razą oświadczyłem, nabyli prawa do mojćj 
czynnćj troskliwości. — Prawda, moi panowie, 
iż okoliczności posłużyły mi do położenia wiel- 
kich zasług, co się dotyczó pokoju Europy. Zy- 
czę sobie i żądam, aby mi iakowe na korzyść 
Belgii policzono 4 

Gubernator belgijski prowincyi luxemburskiój 
przesłał do wychodzącego z Arlonie dziennika 
Echo z Luxembargać list, w którym się naste- 
pojscy ustęp znajduje: »Dziennik wpana zd. 9. b. 
m. zawióra artykuł, z któregoby wnosić možna, ja- 
koby się dobra wiarę mieszkańców obwodr twier- 
dzy lusemburskićj zawodziło , dając im wimie- 
niu rzadu belgijskiego zapewnienie, że pod rzą- 
dem belgijskim pozostaną. Nie wiadomo mi, 
żeby komukolwiek poruczono danie takowego 
zapewnienia i mogę jak najuroczyściój zapewnić, 
Żem niliogo do tego uie upoważnił, Gorąco pra- 
go, żeby wsz:scy Luxemburczykowie Belgijczy- 
kami pozostali, i jeżeli im to kiedy bedę mógł 
zwiestować , będzie to najpiekniejsza chwilą Ży- 
cia mogo; lecz śród obecnych okoliczności nie 
mógłem dać takiego zapewnienia.« 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 21. maja 1838, 


Przypędzonych 82 sztuk wołów w + „party- 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na Kkoszer, a mianowicie: lzak Gebler, ze Sto- 
janowa, 15 sztuk, ważących miesa 12, a łoju 
1 kamień, po 69 zr.; Leiser Stolzenberg z Gli- 
nian, 30 sztuk , ważących mięsa 13 1/2, a loju 
13/4 kamienia, po 92 zr. 30 kr.; Moszko Naj. 
maon z Narajowa, 24 sztuk, ważących mięsa 
141/4, a łoju 2 kamienic’, po 100 zr.; Leib 
Kasten z Brzeżan, 13 sztuk, ważących mięsa 
141/2,,a loja 21/4 kamienia, po 100 zr. w. w. 

Dnia 28. maja 1838. 

Przypeędzonych 49 sztuk wołów w 8 party- 
jach, sprzedano lecz nie wiadomo komu, A mia- 
nowicie: Wolf Dimand z Bóbrki 33 sztuk, wa- 
żacych mięsa 13 1/2, a łoju 13/4 kamieni, po 
92 zr. 30 kr.; Tobiasz Stęuk z Kamionki , 16 
sztuk, ważących mięsa 12 1/2, a łoju 11/4 
kamienia, po 80 zr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 16. do 
31. maja: 2020 cetnarów 53 funtów, a mąki: 
7222 cetnarów 5 funtów. 


Nowy Sącz d. 1. czerwca 1838. Przez czę- 
sto przepadające dószcze oziminy znacznie się 
poprawiły. Owies dla pokupu z gór, był w nie- 
słychaućj cenie ; płacono za korzec 1 zr. 48 kr. 
m. k.; powód tego, iż w zeszłym roku w gó- 
rach pożne zbiory przez często padające dószcze 
i wcześnie zaszłe zimno zupełoie zniszczały. 
Wiela z gór przybyłych kupców nie mogli na- 
wet dostać owsa, i nic nie sprawiwszy, odjechali. 
W staro-sandeckim c. k. kameralnym szpichle- 
rzu, gdzie dosyć znaczno zapasy były, także 
owies do szczętu wykupionym został, — Na 
dzisiejszym targu płacono za korzec pszenicy 4 
zr. 24 kr., żyta 3 zr. 48 kr., jęczmienia 3 zr., 
ziemniaków 1 zr. 48 kr. — Potaża kalcynowa- 
nego cetnar 10zr., niebieskiego 9 zr. — Wódka 
stoi w równój jak w zeszłym miesiącu cenie; 
za garniec okowitćj o 30 stopniach płaca 48 kr., 
szumowój o 20 stop. 34 kr.; wszystko w m. k. 


Zaleszczyki d. 1. czerwca 1838. Od nasta- 
nia wiosny spławiono Dniestrem pod Zaleszczy- 
kami następujący materyjał drzewny do Rosnyi: 

Dnia 21. maja: 2 galary naładowane 80,000 
gatów; także 3 tratwy złożone z 300 kłód jo- 
dłowych i naładowane 400 tarcicami. Materyjał 


ten był z państwa kałaskiego. — Togoż dnia 
spławiono 5 tratew z 12 sągami drzewa opało* 
wego, do Wasilewa na Bukowinę. 

Dnia 23. maja: 6 tratew złożonych z 600 kłód 
jodłowych i naładowanych 500 tarcicami mick- 
kiomi i 50,000 gatów. Materyjał ten z pań- 
stwa kałuskiego. 

Dnia 29. maja: 6 tratew złożony»h z 709 kłód 
jodłowych i naładowanych 1042 tarcicami mięk- 
kiemi, 161,000 gątów i 4 kopami łat. Mate- 
ryjał ten z państwa bolechowskiego. 

Dnia 30. maja: 8 tratew złożonych z 800 kłód 
jodłowych i naładowanych 2000 tarcie mięk” 
kich, 30,000 gątów, 50 węgłami i 5 kopami 
łat tartych. Materyjał ten z państwa boryńskiego: 

Ceny zboża są u nas teraz następujace: ko- 
rzec pszenicy 5 zr. 30 kr. do 6 zr., żyta 4 zro 
jęczmienia 2 zr. 30 kr., hreczki 2 zr. 45 kr: 
do 3 zr., owsa 1 zr. 40 kr., kukurudzy 4 zr.» 
siemienia konopnego 4 zr. w. w. — Wadra wódki 
6 zr. wal. wićd. 

BR 

W Wiódniu taksa fanta mięsa na miesiąc 

czerwiec postanowiona po 9 kr. m. k. 


Gazeta szlązka donosi z Wrocławia pod 
d. 28. maja: Wełnę najcieńsza zaczęto kupo* 
wać, mimo Że jeszcze nie poczyniono potrzeb” 
nych do jarmarku przygotowań. Kupcy nider= 
łandzcy nałożyli na cetnarze najcieńszćj 5 do 
11 talarów nad cenę przeszłoroczna ; handlowa 
kompanija zamorska w Prusiech (Sechandlung) 
nawet 12 talarów. — Anglicy wstrzymują się 
dotąd. — Średnio-cienka i poślednia wełna je” 
szcze nió ma ceny. 

Ta sama Gazeta donosi z Wrocławia pod d: 
29. maja: Wczoraj i dzisiaj tak chwytano weł* 
no, że jéj już 8 do 10,000 cetnarów rozprze” 
dano. I średnio-cienka wełna znacznie się pod” 
niesła; pewny właściciel dóbr sprzedał swoję 
wełnę po 78 talarów, za którą nie dostał prze” 
szłego roku tylko 63 talary. W ogólności po” 
kazuje się, że wełna, która przeszłego roku 
nie miała pokupu, tego roku bardzo jest po” 
szukiwana, i odwrotnie. — Wszyscy ciekawi! 
czy długo potrwa ten ruch niezwyczojny ; ježo’! 
potrwa, to będzie po jarmarku, nim nadejdzie 
dzień prawem do rozpoczęcia onego przeznaczony 
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Jutro: (po pićrwszy raz) Płochość ukarana, dramat w4 
aktach, Józefa K orzeniowskiego, znane? 
autora wielu dzieł dramatycznych, 
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